
O K Ó L N I K  3''1 .

CENTRAL1ZACYA

TOW ARZYSTW A DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

O C IO S U  T O W A R Z m W A .

O by w  a t e i . e  !

W iadom o wam  iż w sk u tek  w ypadków  1846 r. d w ustu  pię- 

dziesięciu czterech obw inionych przed  sąd p rusk i pow ołanych  

zostało do odpowiedzialności. Proces rozpoczął się dn ia  2° sier­

pn ia  r. b. i praw dopodobnie p o trw a  jeszcze k ilka m iesięcy. Przed 

jego  ukończeniem  sądziliśm y iż z naszej s trony  zachow ać należy 

m ilczenie i ograniczyć się na p rzedstaw ien iu  w dzienniku 

Demokrata Polski\, sam ych faktów  i dokum entów  przed sąd 
w yw ołanych.

Jednym  z tych dokum entów  je s t list nasz z dnia 21 z. m . do 

obrońcy L udw ika M ierosław skiego P ana M eyer, na jego w yra­
źne żądanie pisany, a przez dzienniki niem ieckie i francuzkie 

ogłoszony. T a  osta tn ia  okoliczność jest p rzy czy n ą , iż go do w a­

szej , O byw atele , w iadom ości podajem y. Jeżeli zaś niedołączam y 

żadnych uw ag, to stąd  pochodzi, że stanow isko jak ieśm y  wzglę­

dem  procesu p rzy ję li, a przy k tó rem  aż do jego ukończenia po-
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zostać zam ierzam y, niedozwala nam w szczegółowe wchodzić 
objaśnienia.

bist ten jest następujący :

Versailles, 21 sierpnia 1847.
P a n ie  ,

O koliczności  w jak ich  po  w y p ad k ac h  L utego  1846  r .  zn a jdow ała  s ię  

C e n tra l izacy a ,  b y ły  po w o d em  zniszczenia  je j  p a p i e r ó w , a s tąd  je s te śm y  

w n iem ożnośc i  u d z ie len ia  w y ją tku  z p ro to k u łó w  żąd an e g o  przez  P a n a  w j e -  

go  liście z d .  16 b .  m .  Z d rug ie j  s t ro n y  ze  w szystk ich  o s ó b ,  k tó re  w s ty ­

c zn iu  1 8 4 5  r .  C e n t r a l i z a c y ę  sk ła d a ły ,  an i  j e d n a  dziś  nie  j e s t  w s ta n i e  c z y n  

p od  k w es tyą  będ ący  zaśw iadczyć .  I tak , L u d w ik  M ie ros ław sk i  j e s t  więź­

n iem  s ta n u  w B e r l i n i e ,  Teofi l  W iś n io w sk i  z g in ą ł  na ru sz to w a n iu  we L w o ­

w i e ,  J a n  A lcyato  p r z e s ta ł  być  c z ło n k ie m  T o w a rz y s tw a  n a s z e g o ,  J ó z e f  

ysocki i H en ry k  Ja k u b o w s k i  są n ieo b ecn i  w  YVersalu. N ie p o d o b n e m  jes t  

p rz e to ,  ab y  te osoby m o g ły  dziś św ia d czy ć  o te rn ,  co w iedzą  o p lan ie  k a m p a ­

nii wówczas u k ł a d a n y m .  Je że l i  j e d n a k  n ie  je s te śm y  w s tan ie  p r z e s ła ć  P a n u  

żądany  d o k u m e n t ,  zas tąpić  go p rz e c ie  m o ż e m y  w ła s n e m  naszem  ś w ia d e ­
c tw e m  i tw ie rd z e n ie m .

O ś w ia d c z a m y  p rze to  i tw ie r d z im y ,  j a k o  św ia d o m i  t a je m n ic  i p odań  p o ­

p r z e d n ik ó w  naszych  , że  doskona le  w ia d o m e m  n a m  jes t  :

1 Iż d a w n o  p rzed  w y p a d k a m i  lutego 18 4 6  r . ,  a m ian o w ic iew  s ty c zn ia  

1 845  , żywy spó r  to c z y ł  się p o m ię d z y  c z ło n k a m i  C e n tra l izacy i  nad  p lan em  

pow stan ia  w P o ls c e :  że  w owej j u ż  epoce  zdan ie  now ego  c z ło n k a  L udwika  

M ie ros ław sk iego  p r z e m a g a ł o ;  że  wedle  tego zdan ia  s ą d z o n o ,  iż w niczem  

n ien a ru sza ją c  p raw  N a ro d u  P o lsk ieg o ,  i c a ło śc i  d a w n y c h  jeg o  g r a n i c ,  po­

w s ta n ie  z a m ie rz o n e  n i e m ia ło  być o b ró c o n e m  p rzec iw  P r u s s o m , a to dla 

tego że  n e u t ra ln o ść  P ru s s  m o ż n a  b y ło  p r z y p u ś c i ć ,  sko roby  pańs tw o  to 

n a b y ło  p rzek o n an ia  , iż pow stańcy  polscy n ie  m ają  z a m ia ru  p rzec iw  n ie m u  

d z i a ł a ć ,  i p o n iew aż  p lan  pow s ta n ia  na tej podstaw ie  o p a r ty ,  r o k o w a ł  po ­

m yśln ie jszy  sku te k  , gdyż b y ła b y  u m n ie jszo n a  l iczba n ie p rz y ja c ió ł  a p o ­

m n o żo n e  siły  p o w s ta n ia .

2 rB Iż L u d w ik  M i e r o s ł a w s k i , k tó rego  c h a r a k te r  i zdolności wojskowe 

p o w s zech n ie  b y ły  u z n a n e  i c e n i o n e ,  m i a ł  sobie p rzez  kolegów d a n e  pe l-
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n o m o cn ic tw o  n ieo g ran iczo n e  do ro b ien ia  lego w sz y s tk ie g o ,  c obv  na k o rzyść  

zam ie rzo n eg o  pow stan ia  za p o t r z e b n e  o s ą d z i ł ; do  ro z p o z n a n ia  i s p raw d ze n ia  

żyw io łów  spodz iew ane j  s i ły  pow stańcze j  ; do zas tosowania do  n ich  dalszego 

p la n u  w y p ra w y  i do  za p ro w a d z e n ia  tak ich  z m ian  w k i e r u n k u  p o w s ta n ie m ,  

jak ieb y  u z n a ł  za p o ży teczn e  dla  s t r a teg icznych  d z ia ła ń .

3 ci« łż  dziś  jeszcze  postaw a  i s łow a L udw ika  M ie ros ław sk iego  w  obec  

sędziów Berlińsk ich  b udzę  w niżej po d p isa n y ch  największe z a u fa n ie ;  s p o ­

dz iew ają  się w i ę c , że  n i e p rz e s ta n ie  n ie ść  h o łd  p r a w d z ie  , b r o n ić  sp ra w y  

narodow ej  i z a m ia ró w  T ow arzys tw a  d e m o k ra ty c z n e g o  p o lsk ieg o ,  z tero p o ­

św ięcen iem  i w y rzeczen iem  się sam ego s i e b i e , k tó rego  ju ż  tyle  d a ł  do ­

w odów .

P o d p isu ją c  to o ś w ia d c z e n ie , ż a łu j e m y  iż n ie m o ż e m y  go p o s ł a ć ,  s toso­

w n ie  d o  żądan ia  p a ń s k ie g o ,  u iega l izow ane  p rzez  w ła d z e  w ła ś c iw e  : lecz 

zda je  się n a m ,  iż legalizacyi  t akow ego  a k tu  n a m b y  o d m ó w io n o  a  n a  

wszelki p rz y p a d e k  d o p e łn ie n ie  tej fo rm alnośc i  spow odow aćby  m o g ł o  s t ra tę  

d rog iego  czasu .

Zechc ie j  p rzy jąć  z a p ew n ie n ie  wysokiego naszego sz ac u n k u .

C z ło n k o w ie  C en lra l izacy i  obecn i  w W ersa lu  :

J e n e r a ł  S z n a j d e  , W .  M a z u r k i e w i c z ,  W i k t o r  H e i . t m a n  , A. D a r a s z .

V ersailles, d . 17 w rześnia 1847.

P re z y d u ją c y  z kolei  :

S e k re ta rz  : W . H e l t m a n .  S.  W o r c e l l .

W d r u k a r n i  L. M a r t in e t  , p r z y  u l i c y  Jaco b , 30 .
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